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W Uroczystość Narodzenia św. 
Jana Chrzciciela, na zakończe-
nie pierwszej serii tegorocznych 
rekolekcji, w sobotę 24 czerwca 
2023 roku, Zgromadzenie Có-
rek św. Franciszka Serafickiego 
świętowało srebrny Jubileusz 
profesji zakonnej s. Jadwigi Ka-
tarzyny Wróbel z Warszawy, 
gdzie pełni obecnie posługę apo-
stolską, jako kancelistka w Para-
fii Wniebowstąpienia Pańskiego 
na Ursynowie.

S. Jadwiga przygotowywała się do 
świętowania swojego Jubileuszu w San-
domierzu, uczestnicząc przez tydzień 
w rekolekcjach zamkniętych, w dniach 
18 – 24 czerwca, pod duchową opieką 
Ks. Marcina Klotza, który pełni posłu-
gę kapłańską, także w Warszawie, a na 
wspólne świętowanie z Siostrą Jadwigą 
przybył Proboszcz Parafii – Ks. Dariusz 
Gas oraz współsiostry z ursynowskiej 
wspólnoty, razem z Siostrą Przełożoną 
Domu Judytą Bełczącką. 

Patron dnia, św. Jan Chrzciciel, choć 
był prorokiem Starego Testamentu, to 
już zapowiadał Nowy, gdyż przyszedł, 
aby „przygotować drogę Panu”, aby 
zapowiedzieć i wskazać Jezusa. Uro-
czystość jubileuszowa s. Jadwigi była 
kończącą rekolekcje, ale jednocześnie 
czymś już nowym, trochę odrębnym. 
Było to bowiem podsumowanie ćwi-
czeń rekolekcyjnych, ale też rozpoczęło 
dla s. Jadwigi nowy czas, Jej Rok Jubile-
uszowy, czas łaski od Pana. Świętowanie 
bowiem jubileuszu to szczególny czas 
łaski, są z nim związane odpusty, daro-

wanie win, dziękczynienie i zadatek sił 
na nowy czas, na nowe zasługi i jeszcze 
gorliwsze naśladowanie Chrystusa, na 
wzrastanie w miłości, by odpowiedzieć 
na miłość Boga, który nas wybrał i kon-
sekrował, przeznaczył dla siebie.

Jubileuszowa uroczystość rozpoczę-
ła się już w piątek wieczorem, kiedy to 
podczas I Nieszporów, Ojciec Rekolek-
cjonista poświęcił oraz wręczył Siostrze 
Jadwidze mirtowy wianek, który mi-
sternie uwiła s. Halina Pawłowska.

Mirtowe wianki, w naszym Zgro-
madzeniu, pierwszy raz nakłada się na 
welon w dniu ślubów wieczystych, a 
potem w każdą uroczyście świętowa-
ną rocznicę pierwszej profesji. Wianek 
wg obrzędu profesji jest symbolem 
zaślubin, oddania Bogu, całej siebie w 
ofierze i symbolem chwały wiecznej, 
którą przez wierne praktykowanie ślu-
bów pragną Siostry otrzymać. Jest on 
też, szczególnie gdy świętujemy jubi-
leusze, odniesieniem do korony cier-
niowej Chrystusa, o czym przypomniał 
Ks. Rekolekcjonista podczas sprawowa-
nia obrzędu. W obrzędzie poświęcenia 
wianka oraz śpiewanych Nieszporach 
uczestniczyła z Siostrami Rekolektant-

kami Matka Generalna Victoria, aby 
nazajutrz, w sobotni poranek, wręczyć 
Siostrze ten wianek jeszcze raz i upiąć 
go uroczyście na zakonnym welonie. 

Mszy świętej jubileuszowej w naszej 
zakonnej kaplicy, w sobotę 24 czerwca, 
o godz. 11.30, przewodniczył Ks. Prałat 
Dariusz Gas, Proboszcz z Ursynowa, a w 
koncelebrze był kapelan domu Ks. Wal-
demar Gwóźdź oraz rekolekcjonista Ks. 
Marcin Klotz, który wygłosił homilię. 

Po pozdrowieniu zgromadzonych i 
odczytaniu mszalnych intencji, Ks. Pro-
boszcz Gas wprowadził nas w tematykę 
uroczystości, podkreślając, że dzień ju-
bileuszu jest ważny dla świętującej go 
Siostry, ale także i dla wszystkich Jej bli-
skich, którzy razem z Nią pragną uwiel-
biać Boga za dar życia i powołania oraz 
za dobro, które wyświadczyła, pełniąc 
misję Zgromadzenia. 

Homilię wygłosił Ojciec Rekolek-
cjonista, podkreślając, że uroczystość 
jubileuszowa ma wyraźny związek z 
wydarzeniem, które świętujemy tego 
dnia w Liturgii. Wspominamy bowiem 
narodziny św. Jana Chrzciciela, który 
wskazał światu osobę Jezusa, a s. Ja-
dwiga została powołana przez Pana do 

JUBILEUSZ 25. LECIA 
PROFESJI ZAKONNEJ 
S. JADWIGI WRÓBEL

Mszy Świętej Jubileuszowej przewodniczył Ks. Prałat Dariusz Gas, 
 koncelebrowali: kapelan domu Ks. Waldemar Gwóźdź oraz rekolekcjonista 

Ks. Marcin Klotz. Fot. S. Klara
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życia i potem do bycia siostrą zakonną, 
aby świadczyć o Chrystusie, aby wska-
zywać na Niego dzisiejszemu światu. 
Słowo to, o pięknie i wartości powoła-
nia zakonnego, także próba odpowiedzi 
na zadane Rekolektantkom pytanie: 
dlaczego warto być siostrą zakonną, 
było też swego rodzaju zwieńczeniem 
rekolekcyjnych rozważań o tym wła-
śnie. A św. Jan Chrzciciel i wszyscy Świę-
ci, pomagają nam w realizacji życiowe-
go powołania, abyśmy jak Oni, nabyli 
umiejętności świętych.

Ceremonia jubileuszowa miała miej-
sce właśnie po homilii. Najpierw Siostra 
Jadwiga, w dialogu z Celebransem, wy-
raziła Bogu swoją wielką wdzięczność 
za miłość i bezmiar łask, przeprosiła za 
braki w miłości oraz gorliwości i popro-
siła o łaskę wytrwania na obranej dro-
dze aż do śmierci. Razem z Jubilatką, 
ale dopiero po Komunii świętej, swoje 
śluby odnowiły także Siostry Rekolek-
tantki i wszystkie Siostry biorące udział 
w uroczystości. Na zakończenie jubile-
uszowego obrzędu Celebrans poświęcił 
i wręczył Siostrze pamiątkowy Krzyż, a 
potem nastąpiła Liturgia eucharystycz-
na, zakończona uroczystym śpiewem Te 
Deum i błogosławieństwem. 

Przed zakończeniem Mszy św. prze-
mawiała Matka Victoria, pozdrawiając 
wszystkich zebranych i składając Sio-
strze Jadwidze gratulacje oraz życzenia. 
Przywołując przeżyte w zgromadzeniu 
lata i pełnione zadania apostolskie ser-
decznie podziękowała S. Jadwidze za 
wszystko, co dobrego uczyniła, a przede 
wszystkim za to, że jest Córką św. Fran-
ciszka Serafickiego i w tym Zgromadze-

niu służby Bogu i ludziom. Nie zabrało 
też ze strony Matki ciepłych słów skie-
rowanych do Rodziców i Rodzeństwa S. 
Jadwigi oraz słów wdzięczności wobec 
Księży Celebransów, Sióstr Rekolektan-
tek i wszystkich uczestników uroczy-
stości. Swoje przemówienie zakończyła 
Matka słowami z Napomnień św. Fran-
ciszka Serafickiego: „Gdzie jest miłość 
i mądrość, tam nie ma ani bojaźni, ani 
niewiedzy. Gdzie jest cierpliwość i po-
kora, tam nie ma gniewu, ani zamętu. 
Gdzie jest ubóstwo z radością, tam nie 
ma, ani chciwości, ani skąpstwa. Gdzie 
jest pokój i rozmyślanie, tam nie ma, ani 
zatroskania, ani roztargnienia. Gdzie 
jest bojaźń Pańska, która strzeże swego 
domu, tam nieprzyjaciel nie ma możli-
wości wejścia. Gdzie jest miłosierdzie i 
delikatność, tam nie ma ani zbytku, ani 
zatwardziałości serca. Błogosławiony 
zakonnik, który tak żyć będzie”. I tego 
właśnie, S. Jadwidze, życzyła M. Victoria 
„na kolejne lata życia konsekrowane-
go”. 

Po wystąpieniu Matki Victorii za-
brała głos Siostra Jubilatka, dziękując 
Bogu za dar życia i powołania, dziękując 
Rodzicom za życie i za dom rodzinny, w 
którym zawsze Bóg był na pierwszym 
miejscu, Matce Generalnej i Zgroma-
dzeniu za przyjęcie i możliwość reali-
zowania powołania, Celebransom za 
obecność i Ofiarę Mszy św. oraz wszyst-
kim za wszystko. Miło było patrzeć na 
rozradowanie Siostry Jadwigi i szczęśli-
we twarze Jej bliskich. Trzeba dodać, że 
Siostra Jadwiga ma piątkę rodzeństwa 
i wszyscy ze swoimi rodzinami stawili 
się w komplecie. Na uwagę zasługuje 

też fakt, że wszyscy ze wzruszeniem 
uczestniczyli w uroczystości, a malu-
chy były bardzo wszystkim zaintereso-
wane, jeden z chłopców nawet bardzo 
upodobał sobie „Cioci klęcznik”. 

Po zakończonej Liturgii był wspól-
ny obiad w refektarzu i radosne świę-
towanie. Na deser zaś był piękny tort 
ufundowany przez Wspólnotę Sióstr z 
Warszawy ze świeczkami, które Jubi-
latka, pomyślawszy marzenie, musiała 
zdmuchnąć. Od miejscowej Wspólnoty 
na deser były lody, bo Siostra Przełożo-
na Marzena, rozpieszczając Siostry Re-
kolektantki smacznymi potrawami „za-
chowała dobre rzeczy aż do ostatka”, 
także na tę jubileuszową uroczystość. 

Siostra Jadwiga swoją pierwszą 
profesję składała 8 grudnia (w r. 1998), 
niech zatem Pan za przyczyną Matki 
Najświętszej Niepokalanej oraz św. Jana 
Chrzciciela i świętych Kobiet biblijnych, 
które podczas rekolekcji przybliżał Pre-
legent, hojnie błogosławi naszej srebr-
nej Jubilatce. S. Jadwiga, podobnie jak 
M. Victoria, zakończyła swoje przemó-
wienie słowami z pism św. Franciszka: 
„Wszelkie dobro odnośmy do Pana Boga 
najwyższego i uznawajmy za Jego wła-
sność, i dziękujmy za wszystko Temu, 
od którego pochodzi wszelkie dobro”. 
Tak! Dziękujmy Bogu i wysławiajmy Go 
dzisiaj za życie i powołanie S. Jadwi-
gi Katarzyny Wróbel oraz za wszelkie 
dobro, jakie stało się naszym udzia-
łem przez Jej serce, modlitwę i ręce. Te 
Deum Laudamus! 

s. Klara 
Sekretarka Generalna Zgromadzenia

O. Rekolekcjonista i Siostry uczestniczące w pierwszej 
serii rekolekcji. Fot. Arch. Zgromadzenia.
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WEJŚĆ DO SERCA BOGA, 
BY WYJŚĆ 
DO ŚWIATA Z MIŁOŚCIĄ

Święta Teresa napisała, że 
,,wszystko jest łaską".

Takim niezwykłym czasem łaski 
dla dziewiętnastu Córek św. Francisz-
ka Serafickiego był święty czas reko-
lekcji, który odbył się w dniach 26.06-
02.07.2023 r., w domu zakonnym w 
Sandomierzu. A jego duchowym prze-
wodnikiem był ks. Karol Oparcik-wi-
kariusz ursynowski, z którym od wielu 
lat nasze siostry współpracują w pa-
rafii Wniebowstąpienia Pańskiego w 
Warszawie. Nad całością ćwiczeń re-
kolekcyjnych od tej strony organiza-
cyjnej, czuwała Matka Victoria Kwiat-
kowska.

Każdy dzień wypełniony był Eucha-
rystią, wspólną i osobistą modlitwą, 
dwiema konferencjami a zakończony 
Adoracją Najświętszego Sakramentu i 
odśpiewaniem Apelu Jasnogórskiego.

Był czas na Sakrament Pokuty i 
Pojednania a 30 czerwca miał miejsce 
dzień pokuty wypełniony ścisłym po-
stem i Adoracją Najświętszego Sakra-
mentu do następnego poranka. W cza-
sie rekolekcji obowiązywało siostry 
zgodnie ze zwyczajem bezwzględne 
milczenie. Rekolekcje zakonne są sta-
łym elementem formacji zakonnej, 
okazją do wyciszenia się oraz pochy-
lenia nad sobą i swoim życiowym po-
wołaniem przed Bogiem i wraz z Nim. 
To ważny czas szczególnie dla sióstr 
żyjących dynamicznie, pośród wielu 
obowiązków i nierzadko trudów.

Z nauczania księdza rekolekcjoni-
sty promieniowała ogromna miłość 
do Kościoła i życzliwe nastawienie 
wobec drugiego człowieka. Na wstę-
pie Ojciec zdefiniował i przypomniał 
znaczenie terminu rekolekcji, wyja-
śniając, że działanie Ducha Świętego 
zawsze poznajemy po Jego owocach. 
Dlatego często z ust Ojca wybrzmie-
wała zachęta powrotu do pierwotnej 
miłości i jedności w Duchu świętym, 
gdyż prawdziwa jedność prowadzi do 
Miłości Boga i udziela się tym, któ-
rych spotykamy na ścieżkach naszego 
życia. Kaznodzieja na podstawie na-
uczania Ojców Kościoła przedstawił 
nam kodeks życia duchowego jako 
obraz dwóch dróg: nieustannej wę-
drówki, w naszym wypadku to wędro-
wanie we wspólnocie zakonnej oraz 
poszukiwanie, czyli modlitwa. Mocno 
podkreślił, iż zasady życia zakonnego 
nigdy nie mogą być stawiane ponad 
Ewangelię. Prawem każdej wspólnoty 
jest wyłącznie Ewangelia, czyli wypeł-
nianie Miłości. Wspólnota jest miej-
scem modlitwy, objawienia się Jezusa 
Chrystusa. Każdy etap wędrowania, 

choć po drodze następują postoje, 
czyli nasze grzechy, przynosi rozwój i 
postęp, gdyż jej celem jest Jezus Chry-
stus. Rekolekcjonista podczas konfe-
rencji zachęcał nas także, byśmy re-
alizowały Wolę Bożą w duchu naszego 
charyzmatu tam, gdzie będziemy po-
syłane. Byśmy mogły być ,,narzędzia-
mi pokoju i dobra” we współczesnym 
świecie - pomocą ma być dla nas praca 
nad sobą, przyglądanie się swojemu 
powołaniu w świetle Słowa Bożego, 
które będzie kształtować i odnawiać 
w nas relacje z Bogiem i bliźnim.

Właściwym czasem przygląda-
nia się swojemu sercu jest powrót do 
Adoracji Najświętszego Sakramentu, 
gdzie spotykając się z żywym Chry-
stusem, uczymy się, że wiara nie jest 
tylko akcyjnością, ale to zatrzymanie 
się bez słów, by usłyszeć ciszę, w któ-
rej mówi do mnie Bóg. Rozwój życia 
duchowego jest wymagający, jednak 
warto pamiętać, że w tym wędrowa-
niu każda z nas została obdarowana 
niepowtarzalnym talentem i zdolno-
ściami, by służyć nimi we wspólnocie i 
dla wspólnoty. Kaznodzieja porównał 

Ks. Karol Oparcik i Siostry uczestniczące w rekolekcjach. Fot. Czasopismo Rewerzanka
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nas do pięknego ogro-
du, gdzie każda z nas 
jest wyjątkowym kwia-
tem Stwórcy i inaczej 
,,pachnie”. W tym ogro-
dzie nie może zabrak-
nąć żadnego kwiatu, 
gdyż każdy kwiat wnosi 
inne piękno i uzupeł-
nia całość kompozycji 
Stwórcy. I to są właśnie 
zgromadzenia zakonne.

,,Oddychaj we mnie 
Duchu Święty, abym 
święcie myślał”- to 
słowa św. Augustyna, 
i nimi pragniemy po-
dziękować ks. Karolo-
wi za ,,święte myśle-
nie”, które zachwyciło 
wszystkie siostry re-
kolektantki i sprawiło, 
że w Duchu przenosi-
ło nas na Górę Tabor, 
powtarzając słowa 
Apostołów - ,,Panie, 
dobrze, że tu jeste-
śmy...”. W czasie nauk 
- Kaznodzieja ,,prze-
orał” życie modlitwy, 
relacje wspólnotowe i 
nasze apostolaty, aby 
deszcz łaski Bożej głę-
biej dotknął i uleczył 
nasze serca. Pięknie 
na zakończenie reko-
lekcji wybrzmiało to w 
słowach serdecznych 
podziękowań i zapew-
nienia o naszej stałej 
modlitwie w intencji 
Dostojnego Kaznodziei.

Warto było ode-
rwać się od codzienno-
ści, zostawić na chwilę 
miejsca naszej posłu-
gi, abyśmy napełnio-
ne wiarą, nadzieją i 
miłością, przeniknię-
te Bożą Obecnością 
gorliwiej powróciły 
wypełniać swoje po-
wołanie zakonne i za-
dania, jakie Zgroma-
dzenie nam daje do 
realizowania w naszej 
codziennej misji „Ku 
Bogu w bliźnim".  

S. Julia Kalarus

s. Kornelia. Fot. Czasopismo Rewerzanka
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Sierpień 
miesiącem Maryjnym 
i pielgrzymKOWYM

Sierpień to w polskiej po-
bożności i tradycji miesiąc 
Maryjny. Obchodzimy aż trzy 
Uroczystości ku czci Matki 
Bożej - Wniebowzięcie Mat-
ki Bożej 15.08; Matki Bożej 
Królowej 22.08 i Matki Bożej 
Częstochowskiej 26.08. Sier-
pień jest też miesiącem waż-
nych rocznic narodowych: 
Cudu nad Wisłą i Powstania 
Warszawskiego. 

Polacy od wieków 
wdzięczni Matce Bożej za 
obronę, troskę i opiekę odda-
ją Jej cześć, pielgrzymując do 
Tronu Jasnogórskiej Matki. I 
w obecnych czasach potrze-
ba nam uciekać się pod Jej 
opiekę. 

Ojciec Święty Franciszek 
podkreśla, że „potrzebujemy 
pielgrzymowania do tych oaz 
pocieszenia i miłosierdzia, 
gdzie wiara jest wyrażana 
w języku matczynym; gdzie 
składamy trudy życia w ra-
mionach Matki Bożej i wra-

camy do życia z pokojem w sercu”. 
Na pątniczy szlak wyruszają rów-

nież Siostry ze Zgromadzenia Córek 
św. Franciszka Serafickiego. Na prze-
strzeni lat Siostry chodziły z piel-
grzymką diecezji: sandomierskiej, ra-
domskiej, lubelskiej, warszawskiej i 
gdańskiej. W tym roku z pielgrzymką 
diecezji sandomierskiej wyruszyła M. 
Victoria i s. Przeł. Marzena, a z die-
cezji radomskiej s. Wikaria Urszula i 
s. Przeł. Mariola. Siostry poprzez mo-
dlitwę i trud pątniczy polecały opiece 
Matki Bożej sprawy Kościoła i Ojczy-
zny.  S.Urszula

Świadectwo
Ks. Przemysława Chrzanowskiego

Nie chcę pisać tutaj o teologicz-
nych aspektach pielgrzymowania, 
ale czym ono jest dla mnie. Gdy my-
ślę o idei pielgrzymowania, kojarzy 
mi się tekst piosenki Starego Dobre-
go Małżeństwa, autorstwa Edwar-
da Stachury: „Wędrówką jedną życie 
jest człowieka | Idzie wciąż | Dalej 
wciąż | Dokąd skąd | Dokąd skąd | 
Dokąd skąd”. Pielgrzymuję na Jasną 
Górę, z małymi przerwami, od cza-
sów szkoły podstawowej. Najpierw 
była ciekawość, jak to jest, czy dam 
radę. Dałem i tak, kolejna i kolejna 
pielgrzymka stawała się dla mnie do-
świadczeniem wiary Kościoła w dro-
dze. Spotkaniem z ludźmi, których 
się nie znało, a na pielgrzymce sta-
wali się tak bardzo bliscy, gotowi so-
bie wzajemnie pomagać, podzielić się 
przysłowiową kromką chleba i kub-
kiem wody, a nade wszystko siłą, aby 
pokonać kolejny etap drogi. Ile pątni-
ków tyle intencji, a wszyscy modlą się 
razem. Dziś patrzę trochę z nostalgią 
za tymi licznymi grupami pielgrzym-
kowymi, ale równocześnie z nadzieją, 
bo widzę tak wielu młodych ludzi, 
gotowych poświęcić swój wolny czas, 
aby ponieść trud pątniczego szlaku. 
Wstawać wcześnie rano, codzienna 
Msza św., różaniec, koronka, wie-
czorna adoracja Najświętszego Sa-
kramentu, po całym trudnym dniu, 
cisza nocna, potem wejść na chwilę 
do kaplicy Cudownego Obrazu, który 
młody a dziś nawet i dorosły to wy-
trzyma? Na szczęście wiara jest w 
narodzie i są tacy szaleńcy (w dobrym 
tego słowa znaczeniu). Tegoroczna 
pielgrzymka trochę dała mi w kość, 

Siostra Przeł. Mariola Jakubiak z grupą pielgrzymów z parafii Chrystusa Króla w Radomiu. Fot. 
Arch. Zgromadzenia.

M. Victoria Kwiatkowska, ks. Mariusz Góra, s. Przeł. Ma-
rzena Wągrodzka. Fot. Arch. Zgromadzenia.
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ale z pomocą Bożą i życzliwych ludzi 
dotarłem przed Tron Matki na Jasnej 
Górze.

Świadectwo
Pątniczki z parafii Skaryszew

Pośpiech, zmęczenie, tysiące spraw, 
kilkugodzinny sen - to wszystko zabie-
rało mój cenny czas, w którym zapomi-
nałam o modlitwie i radości życia. Rano 
nie było czasu, a wieczorem byłam 
zbyt zmęczona, żeby się modlić - za-
sypiałam. Nawet nie pamiętam, kiedy 
ostatnio medytowałam przed Wysta-
wionym Najświętszym Sakramentem. 
Przestałam dostrzegać piękno tego 
świata i dziękować Bogu, za to, czym 
mnie obdarzył. Moje krótkie modli-
twy, to prośby, a może nawet żądania 
od Pana. Przestałam dziękować Bogu 
za dar życia, macierzyństwa, dobre 
udane małżeństwo i wszystko, czym 
zostałam obdarzona. Gdy, uświadomi-
łam sobie to wszystko, postanowiłam 
zapisać się na Pieszą Pielgrzymkę do 
Częstochowy z grupą PIERWSZĄ z Pa-
rafii Św. Jana Chrzciciela z Radomia. 
Tak więc, podjęłam trud pielgrzym-
kowy nie tylko w celu odpoczynku, 
ale to miał być czas dziękczynienia 
Panu Bogu. Spokój i odpoczynek w 
czasie pielgrzymowania pozwalał mi 
na modlitwę, medytację, wsłuchanie 
się w konferencję. Szczególnie jedna 
poruszyła moje serce, uświadamiając 
mi, jak ważna jest modlitwa, za dusze 
czyśćcowe. Jeszcze tego samego dnia 
zaczęłam odmawiać Tajemnice Szczę-
ścia według świętej Gertrudy w inten-
cjach dusz czyśćcowych. Każdy kolejny 
dzień ubogacał mnie, wyciszał i uspo-
kajał, pozwalał uporządkować myśli. W 
czasie modlitw różańcowych obudziła 
się tęsknota za Najświętszą Panienką, 
wtedy pojawiały się łzy spływające po 
policzkach. To był moment, gdzie ofia-
rowywałam każdą chwilę życia, moje 
dzieci, sprawy dnia codziennego. Wie-
działam, że zostawiam wszystkie spra-
wy w najlepszych rękach. Obecność 
Pana Jezusa odczuwana była każdego 
dnia. Przemawiał przez księży, siostry i 
braci wędrujących ze mną. Świadectwa 
ludzi pielgrzymujących szczególnie 
umacniały i uświadamiały, że jestem 
we właściwym miejscu i właściwym 
czasie.

Z każdym dniem mimo narastają-
cego zmęczenia czułam się bardziej 

szczęśliwa, spokojniejsza i radośniej-
sza. Jestem bardzo wdzięczna, za 
modlitwę skupienia i wyciszenia. Ta 
pielgrzymka była marszem ratującym 
moją radość, wdzięczność Bogu i Naj-

świętszej Panience, a czas, który po-
święciłam, był najlepiej zagospodaro-
wanym przez ostatni rok.

Do zobaczenia za rok na szlaku do 
Maryi! Szczęść Boże!

Siostra Wikaria Urszula Kuźnia, z grupą Kapłanów i Pielgzymów z radomskiej Fary i Skaryszewa. 
Fot. Arch. Pielgrzymkowe.
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Siostra 
Przystanek Jezus

Małgosia: Siostro Emilio, gdzie Sio-
stra była pomiędzy 31 lipca a 5 sierp-
nia? Widziałam Siostry zdjęcie na fa-
cebooku z wielkim motocyklem: Gdzie 
Siostra pojechała? Co się działo? Pro-
szę powiedzieć.

s. Emilia: Pojechałam na Wood-
stock, a właściwie Festiwal Pol' and' 
Rock,  kiedyś zwany Woodstockiem, 
w Trzcińcu (obok Czaplinka). 

M: A jednocześnie, w pobliżu odby-
wa się...

s.E: W pobliżu pola festiwalowego 
jednocześnie odbywa się Przystanek 
Jezus, wydarzenie towarzyszące mło-
dym zgromadzonym na festiwalu Pol' 
and' Rock. Przystanek działa od pew-
nego czasu...

M: Od pewnego czasu?
s.E: Tak, już od 23 lat, natomiast ja 

byłam z s. Agatą drugi raz.

M: Jaka była rola Siostry tam? Wi-
działam piękne zdjęcia z młodymi ludź-
mi z czubami, w kurtkach skórzanych, 
z tatuażami. Proszę o szczegóły.

s.E:  Tak, tam można spotkać Mło-
dych, którzy różnie się ubierają, to 
nie zmienia faktu, że każdy jest umi-
łowanym dzieckiem Boga. Potrzebu-
je, jak każdy z nas, drobnych gestów 

miłości, troski, życzliwości, rozmowy. 
I najczęściej to były właśnie rozmowy. 
Słuchałam, dzieliłam się moim do-
świadczeniem, historią życia, chociaż 
w większości słuchałam, tego, co oni 
mają do powiedzenia, czym pragną się 
podzielić, powiedzieć.

M: A co pragną powiedzieć? O czym 
młodzi chcą mówić? Ktoś widzi Siostrę 
zakonną, która się uśmiecha, podcho-
dzi, i co?

s.E: Różnie. Na początku zwykle 
okazują radość ze spotkania,... np.: 
przytuleniem, przybiciem piątki i... 
wtedy rozpoczyna się rozmowa. Często 
pytają czy jestem ,,prawdziwa” - cho-
dzi oczywiście, czy nie przebrana za 
Siostrę, chociaż dla mnie to jest pyta-
nie o autentyczność. Młodzi pragną, 
abyśmy byli autentyczni, prawdziwi 
w tym, co robimy, aby za słowami szły 
czyny. I to niejednokrotnie przejawiało 
się w naszych rozmowach. Bardzo czę-
sto mówili o tym, z czym sobie nie ra-
dzą, co sprawia im ból. Spotkałam też 
kilkoro młodych, którzy przyjechali na 
festiwal z nadzieją, że coś się w ich ży-
ciu zmieni, ale pobyt tam nic nie zmie-
nił i czuli się z tym źle... Pragnęli pustkę 

w sercu zaspokoić tym, co tak napraw-
dę nie dało im szczęścia. Podczas takiej 
rozmowy był moment na podzielenie 
się tym, jak w moim życiu odkryłam 
miłość Boga, który pragnie wypeł-
nić przestrzeń każdego serca. Bo, jak 
mówił św. Augustyn, niespokojne jest 
serce człowieka, dopóki nie spocznie 
w Bogu. To jest moment, kiedy osoba, 
z którą rozmawiam, może zapragnąć 
poznać Boga. Potrzeba wielkiej deli-
katności, doprowadzenia do osobiste-
go spotkania z Bogiem. Ja czuję się tyl-
ko narzędziem w ręku Boga.  

M: Co potem?
s.E: Dużo wzruszeń, czasem  popły-

nęły łzy. Najcenniejszy był ich uśmiech 
i radość z odnalezienia wiary w Boga.

M: Cudne! 
s.E: Była też duża ilość pozdrowień 

i znaków życzliwości i wdzięczności, 
szczególnie, gdy byłam na dachu samo-
chodu w mobilnym radio.

M: Jak to było z tym samochodem? 
Widziałam zdjęcie, na którym siostra 
stoi na dachu samochodu. Czy to jest 
jakiś nowy sposób na rozmowę z mło-

na Woodstocku

Małgorzata Nowak 
i s. Emilia. Fot. M. Nowak.
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dymi ludźmi?
s.E: To było mobilne radio na dachu 

samochodu przy bramie Przystanku 
Jezus, obok drogi wiodącej na festiwal 
Pol'and'Rock.

M: Kto to wymyślił?
s.E: Ks. Rafał Jarosiewicz (kapłan 

o wielkim sercu). Także przy drodze 
były ustawione toi toi i radio stwarzało 
możliwość kontaktu z przechodzący-
mi na festiwal. Cały czas trwała ado-
racja Najświętszego Sakramentu, tuż 
za bramą w specjalnym samochodzie 
- kaplicy.

M: Czyli na festiwalu hałas i dużo 
się dzieje, a obok na Przystanku Jezus 
jeszcze więcej, bo jest adoracja, modli-
twa, rozmowy, troska o podstawowe 
potrzeby. Zatem Siostra wchodzi na 
dach samochodu i co dalej?

s.E: Był taki moment wieczorem 
w czasie mojego pobytu na Przystanku 
Jezus, tuż po rozmowach „Zagnij Sio-
strę”...

M: Po rozmowach „Zagnij Siostrę”? 
O co chodzi, jak się zagina Siostrę?

s.E: Zadając pytania (uśmiech)

M: Takie forum dyskusyjne?
s.E: Tak, uczestnicy festiwalu mogli 

przyjść i zadać pytania Siostrom.

M: I przychodzili?
s.E: Tak i pytali o różne rzeczy. Na 

początku były pytania o powołanie, 
czym się Siostry zajmują, z czego się 
utrzymują. Były też pytania związane 
z edukacją, pytania o rodzinę, Kościół, 
wojnę na Ukrainie. Przez cały czas 
Przystanku Jezus trwała jednocześnie 
transmisja w Radiu Profeto również 
z tego forum z Siostrami. 

M: Pięknie. I co dalej?
s.E: I właśnie po tych rozmowach 

wyszłam na drogę wiodącą na festi-
wal. Było bardzo piękne, na niebie uka-
zała się tęcza i zatrzymałam się przy 
bramie, aby rozmawiać z przechodzą-
cymi, udającymi się na Pol'and'Rock 
festiwal.

M: I wtedy weszłam na dach samo-
chodu?

s.E: Tak, zostałam zaproszona i we-
szłam, tylko na chwilę.

M: Siostra Emilia, pragnie mówić 
o Bogu, tam, gdzie to jest tylko możli-
we. Jak długo Siostra tam była?

s.E: Byłam tam ponad sześć godzin.

M: Wow, niesamowite i co się dzia-
ło? 

s.E:  Zatrzymywali się, pozdrawiali, 
odwzajemniali uśmiech.

M: A ten napis?  
s.E: Właśnie! Miałam na sobie ko-

szulkę Przystanku Jezus i napis: Jesteś 
ważny, wiesz!!! Ludzie zatrzymywali 
się, czytali, uśmiechali się...

M: Czyli to było życzliwe przyjęcie?
s.E: Bardzo życzliwe, to można było 

wyczuć w ich spojrzeniu, uśmiechu, 
słowach. Widać było, że są wdzięczni.

M: A oni mieli żywy dowód, że ktoś 
w gorący dzień, specjalnie dla nich 
wszedł w habicie na dach samocho-
du, żeby do nich dotarło, że są ważni. 
Piękne.

s.E: Potwierdzeniem tych słów, że 
są ważni, był gest właśnie bycia tam 
i stania z sercem na dłoni - dla nich. 
Niektórzy wracając po kilku godzi-
nach, byli bardzo wzruszeni, widząc, 
że tam jeszcze jestem. Ale 
moje stanie to była tylko 
iskierka miłości. O wiele 
więcej zrobili Ewangeliza-
torzy, rozmawiając w tym 
czasie z nimi oraz księży, 
którzy spowiadali tych, 
którzy tego pragnęli.

M: Wracali i widzieli, że 
Siostra jeszcze stoi... Pięk-
ne!

s.E: Przez cały czas fe-
stiwalu trwała ewangeli-
zacja, warsztaty, koncer-
ty, a wszystko właśnie dla 
nich.

M: Czy były momenty 
osobistych rozmów, przy-
tulenia?

s.E: Na początku tak, 
szczególnie pamiętam jed-
nego chłopca z Ukrainy, 
który dawno nie był u  spo-
wiedzi i po naszej rozmo-
wie i modlitwie przystąpił 
do Sakramentu Pokuty. 
Bardzo dużo osób pragnęło 

takiej rozmowy, ale to było niemożli-
we ze wszystkimi rozmawiać, dlatego 
też tyle godzin zajęło nam to stanie 
na dachu i ewangelizacja. Rozmowy, 
pozdrowienia, uścisk dłoni, przytule-
nie, słuchanie muzyki, którą specjal-
nie włączał ks. Rafał. Dla nich to było 
ważne, czuli się wtedy WAŻNI i takich 
ich widziałam. Ważnych w oczach 
Bożych. To Bóg wypełnia nasze serca 
miłością, abyśmy mogli dzielić się z in-
nymi.

M: Ładnie. Co zostanie w sercu tych 
wszystkich, którzy mijali Siostrę, sto-
jącą przez sześć godzin na dachu sa-
mochodu?

s.E: Myśl, że są ważni dla Pana 
Boga i dla drugiego człowieka.

M: I Ty jesteś ważny, Czytelniku, 
warto pamiętać!

s.E: A Młodzi potrzebują nas za-
wsze, szczególnie tam, na polach Wo-
odstocku!

S. Emilia i Czasopismo Rewerzanka
Rozmawiała Małgosia Nowak, ma-

tematyk, autorka tekstów i muzyki, 
wykonawczyni, Wspólnota „Effatha”.

S. Emilia, podczas ewangelizacji na Przystanku Jezus. Fot. Dk. 
Marek Kudła z parafii katedralnej w Łodzi.
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Jubileusz 
60-lecia ślubów 
zakonnych

Jubileusz 60-lecia ślubów zakonnych

Czas wakacji jest czasem łaski, 
w którym możemy dostrzec piękno 
przyrody, która prowadzi nas do wiel-
kiej wdzięczności za dar Jego Miłości.

W dniach 20-26 sierpnia w San-
domierzu odbyła się trzecia tura re-
kolekcji prowadzona przez O. Mate-
usza OFM Conv. Dla wielu Sióstr jest 
to czas pustyni, zatrzymania się nad 
Miłującym Oblubieńcem, wsłuchując 
się w Jego Słowo i nieustannym od-
krywaniem Jego woli.  Już na początku 
Ojciec przypomniał nam, że od chrztu 
świętego jesteśmy wezwani do świę-
tości. „Bądźcie świętymi, bo Ja jestem 
święty, Pan, Bóg wasz” (Kpł 19, 2). Jest 
to zaproszenie na drogę doskonało-
ści, do szczęścia, które z każdą chwi-
lą naszego życia możemy realizować. 
Jako wzór postępowania Ojciec ukazał 
nam postacie biblijne, takie jak: Ma-
ryja, św. Tomasz, Maria Magdalena, 
św. Mateusz, Rut oraz Gedeon, któ-
rych Bóg umacniał i ożywiał nadzieję. 
Wielką łaską w przyjmowaniu i wsłu-
chaniu się w głos Boga było milczenie. 
W skupieniu trwając przed Panem, 
otwierałyśmy swe serca na światło i 
moc Słowa Bożego. W sposób szcze-
gólny spotkałyśmy się z kochającym i 
miłosiernym Ojcem podczas adoracji, 
jak również podczas sakramentu po-
kuty i Eucharystii.

Dużą pomocą w przeżywaniu re-
kolekcji była posługa Sióstr w kuchni, 
które dbały o wzmocnienie naszego 
ciała. Naszą modlitwą wynagradzały-
śmy ich trud i poświęcenie. Ten święty 

Matka Victoria Kwiatkowska podczas Mszy Świętej Jubileuszowej. Fot. Arch. Zgromadzenia.

Czcigodna Jubilatka s. Beata Ziarko.. Fot. s. Klara
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Siostry w kaplicy Domu Zgromadzenia. Fot. Arch. Zgromadzenia.

Jubileusz profesji zakonnej s. Beaty Ziarko. Fot. Arch. Zgromadzenia

czas ćwiczeń duchowych jest dla nas 
błogosławieństwem i umocnieniem 
na dalszy czas posługi ewangelicznej 
w parafiach, do których Bóg nas po-
słał.

Zwieńczeniem rekolekcji była 
Msza święta dziękczynna z okazji Ju-
bileuszu 60 – lecia pierwszej profesji 
zakonnej s. Beaty. Modlitwą ogarnia-
łyśmy również zmarłą s. Zofię, która 
przeżywałaby 75 – lecie ślubów zakon-
nych, a którą Pan w czerwcu powołał 

do siebie. Wspólnie dziękowaliśmy 
Bogu za dar życia, powołania i ofiarnej 
służby Sióstr Jubilatek w Zgromadze-
niu Córek św. Franciszka.

Mszy świętej przewodniczył i ho-
milię wygłosił o. Mateusz, a wspólnie 
koncelebrowali, ks. kan. Dariusz i nasz 
ks. kapelan ks. kan. dr Władysław. W 
kazaniu o. Mateusz przypomniał nam, 
że Maryja broni Jasnej Góry. Czego 
broni Panna Maryja? Spraw codzien-
nych często my bronimy, dobrego sło-

wa, swojego wizerunku, lecz nie każde 
nasze działania są Boże. Jest ważne, 
by rozeznać, które sprawy są Boże, by 
doświadczyć pomocy, obrony Maryi. 
W Ewangelii o weselu w Kanie Gali-
lejskiej Maryja wzywa nas „Uczyńcie 
wszystko, co powie mój Syn”. Zada-
niem dla nas jest słuchanie Jej Syna. 
Jako ludzie Kościoła mamy stać się 
„uszami świata” i oczekiwać na to, co 
On będzie mówił.

Siostry rekolektantki
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